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Miejsce i czas wydarzeń Polska, II wojna światowa

Słowa kluczowe Polska, II wojna światowa, ucieczka z Rzeszy, pomoc
Polaków, kontakt z bratem

 
Próba przedostania się do Generalnego Gubernatorstwa
Ja się  dostałam do jednego domu blisko granicy.  Tam były  takie  kobiety,  które
handlowały przez granicę i leciały z powrotem. Ja nie wiem, co sprzedawały, one
kupowały tu i sprzedawały tam. Mnie zapoznali z jedną, która przechodziła przez
granicę, żebym ja szła z nią. I  ja z nią poszłam. Ona miała [umówione] znaki po
drugiej stronie. Ktoś tam jej znaki dawał, że może przejść, bo oni pilnowali na granicy,
zawsze była straż graniczna. Ja przeleciałam tam przez granicę. Później upadłam,
nie  wiedziałam,  gdzie  jestem.  Ona  poszła,  poleciała,  gdzie  chciała  i  mnie  tam
zostawiła gdzieś. I ja tam leżałam w lesie. Podnoszę głowę, jakiś człowiek stoi przede
mną,  pyta:  „Skąd  idziesz?”.  Ja  mówię,  że  uciekłam  z  niemieckiej  strony.  Ten
mężczyzna uciekł z Łodzi i był u krewnych, oni mieli gospodarstwo tam. Mieszkali w
jednym pokoju. Miał żonę, dwoje dzieci i czekali na trzecie. Wziął mnie do domu,
zrobili mi siennik i ja tam spałam. I on mówi: „Nie możesz używać swojego nazwiska
więcej. Ja ci zrobię inne nazwisko. Ja mam w gminie dużo znajomych, tam zawsze
znajdą kogoś, kto nie żyje”. I on to zrobił dla mnie. Ale ja miałam okropne problemy z
tym człowiekiem. Jednego dnia żony nie było w mieszkaniu, a on mnie naokoło stołu
gonił, bo chciał mnie pocałować. Ten człowiek może trzydzieści pięć lat miał. To ja
się już bałam spać w tym mieszkaniu też. Tam było dużo młodych ludzi, oni spali w
stodole, to ja poszłam do stodoły spać z nimi. A on się upił i przyszedł do stodoły
mnie  szukać.  W międzyczasie  mi  robił  te  papiery,  to  jest  bardzo  ważne,  bo  ja
chciałam mieć te papiery. Napisałam list do mojego brata, że żyję. Myśmy mieli takie
listy [szyfrowane], żeby nikt nie zrozumiał, co piszemy. Ja nie wiedziałam, co z sobą
zrobić.
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